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ConJcientia refia voluntatis , maxima con= 

“Jointa eft rerum incommodarum. 

Cic: lib: 6. Fam: ep. 4.- 
lodmy przepis. Ale ieżeli znayduie= 
my fie w okolicznościach „gdzie iefłeśmy 

koniecznie obowiązani działać co y fiano- 

wić, potrzeba fiarać fę ufilnie za pomocą 
nowey uwagi, dociec iaki naydowodnity- 
szy y naypewnicyszy [posob brać mamy 
` w czynnościach nafzych , ktorego fkutki ni- 
gdy niebeśpieczne bydź nie mogą. 

Taki ża zwyczay ieft fposob przeci- 
wny namiętnościom, naybeśpieczniey 
bowiem poftępuiemy fobie ząwfze,gdy 
nie ftuchamy zbytnie fwoich f(klonnośr 
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ci, y nie podalibyśmy fię nawet w razie. 
wątpliwym w niebeśpieczeńtwo ofzu: 
kania fię, gdybyśmy pozwolili raczey u= - 
cha do fłuchania milości bliźniego , 
niżeli podulzczenia, wlafney miłości. | 
Oprocz fumnienia, ktore zowiemy wła- | 
śnie powątpiwaiącym, y ktore nazwać 1 
fię takżę może, nic nie ftanowiącym fi - 
nainie, ieft iefzcze fumnienie fkrupu* ` 
latne, wynikie z lekkich, y nic nie 
wattuiących trudności, ktore powftaią | 
w umyśle, chociaż z kąd inąd żadney - 
fłuszney przyczyny nie widziemy do | 
naymnieyfzego powątpiwania, | 

, Osmy przepis. Takie wiec fkruputy | 
nie powinny bydź nam przefzkodą do dzia. 
łania, ieżeli tego potrzeba, ‘Gdyż iako 
one nie pochodzą zwyczaynie tylko albo 

z fałrzywey delikatności fwmnienia., albo 
x grubcy zabobonności, uwolniamy fię od 
nich natychmiafi , dak tylko uważnie 
rzecz roztrząśniemy, 

Uważmy na koniec,że firmnienie fta- | 
nowiące podług tego, iak co dobrze 
lub źle ftanowi, iet profte lub bi- 
dliwe. 
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Ci naprzykład, ktorzy rozumieią 
bydź powinnością wftrzymać fię od:zem. 
fy wlaściwie zwaney, chociaż prawo 
naturalne pozwala obrony prawey,ma- 
ią (umnienie prolłe, z drugiey ltrony 
ci, ktorzy myślą że prawo, ktore chce 
abysmy wierni byli w wykonywaniu 
fwoich obowiazkow, nie wklada na 
nas żadney powinności ku heretykom, 
y Że możemy prawnie uwolnić fię od 
niego w tey mierze, maią fumnienie 
biędliwe. Ale coż powinniśmy czy” 
nić w tym razie biędliwego fumnie= 
nia ? A 
_ Dziewiąty przepis. Można tak od- 
| powiedzieć, iż potrzeba * zawsze iść 
za natchnieniem [wego fumnienia gdy na= 
wet icht błędliwe, chociażby błąd iego byt 
przekonany lub nie. przekonany. 

Przepis ten na pierwsze oka rzuce- 
nie zdaie fe bydź nadzwyczayny y nie 
iako dziki, ponieważ przepifuie pra- 
widlo. złego : albowiem nie można a 
tym wątpić, aby ten człowiek, ktory 
czyni* według biędliwego. fumnienia, 
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nie przedfię wziął złego fpofobu czyn- s 
ności. Ale fpofob ten ieit iefzeze nie - 
tak zły, aniżeli gdybyśmy przedfię- | 
wzięli działać rzecz iaką, o ktorey fta- | 
le iefteśmy przekonani, Że ieft prze” - 


ciwna włafnościom prawa: gdyż to 


pokazy wałoby oczywiłtą wzgardę Pra- i 


wodawcy, y iego nakazow, co ieft nay- 
fzkodliwfzą fklonńością. Pierwfzy zaś 


fpofab, lubo zły fam w fobie ieft; prze- | 
„cież (kutkiem chwalebney chęci czy» 
nienia Prawodawcy poflufzeńftwa, y i 


ftofowania fię do Jego woli. 
Ale nie idzie zatym, abyśmy za- 


_wfze byli wymowionemi, pelniąc na- 
, tchnienia blędliwego: fumnienia, gdyż 


to nie fłuży, tylko na ten czas, gdy 
ieft bląd nieprzekonany. Jeżeli przeci- 
wnie może bydź przekonany, y Że my- 
lemy (ię w tym, co ieft nakazanego 
lub zabronionego, zarownie wykracza» 
my, bądź czyniąc to według fumnie* 
nia, bądź przeciwko iego rozporządzes 
niom, Co okazuje widocznie, że ie* 
fźcze raz to powtorzę, iak potrzebna 
ielt 
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ieft tzecz obiaśnić fwoie ` fumnienie, 
ponieważ w tey okoliczności, o ktorey 
mowiemy, ten, czyie ieft biędliwe fu- 
mnienie, przymufzony bywa w fmu- ` 
tney bydź konieczności czynić źle, 
chociażby dakikolwiek przedfięwziąt 
fposob dzialania. [ 

- Co ieżeli przytrafi fię.iż pobłądzie= 
my w rzeczy iakiey oboięcney,y przeko= 
namy fię falszywie, że ona jelt naka-. 
zana lub zabroniona, nie wykraczamy 
w ten czas, chyba tylko gdy czyniemy 
` to przeciwko świaclu nafżego fumnie< 
„nia. 

Na refzcie fumnienie profte ieft ie- 
fzcze dwoiakiego rodzaiu, to ieft, albo 
dofkonale obiv$nione,y dowiedzione wi. 
docznie, albo też tylkó do prawdy po= 
dobne. 

Sumnienie dofkonale obiaśnione ieft 
to, ktore fię zafadza na pewnych po- 
czątkach,y'na przyczynach okazalnych 
w famych fobie, ile przynaymniey do- 
zwala tego natura rzeczy moralnych, 
tak iż można pokazać widocznie y z 
a dokładnością, fprawiedliwość 
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fądu, ktory czyniemy nad tą lub ową * 


fprawą. Jezeli przeciwnie chociaż 
będziemy przeświadczeni o nie omyl- 
ney prawdzie fądu, ta iędnak nie za” 
fadza fięcylko na pra wdopodobności, y 
gdy nie możemy porządnie okazać w 
niey pewności, y przez początki nie 
zbite, fumnienie także nie ieft tylko 
do wierzenia podobne. 
Grint fumnienia. do wierzenia pos. 
dobnego, ieft w powfzechności. powa* 


ga y przyklad, utrzymywanńy przez zda. . 


nie lączące:fię z naturalną przyzwoie= 
tością, Aczafem też przez racye zwy= 
czayne, ktore fię zdają bydź wzięte z 
famey natury rzeczy: y przez ten to ro= 
dzay fumnienia większa część ludzi 
kieruie fwoie poftępki, bardzo bowiem 
mało ieft takich, krorzyby byli w fta= 
nie poznania nieuchronney powinno” 
ści fwoich potrzeby, wyprowadzając ie 
z pierwfzych ich Źrzadel przeż porzą” 
dne dochodzenie naftęnności, ofobli= 
wie co fię tycze maxym moralnych; 
ktore będąc nieco oćdalone od fwoich 
pierwfżych początkaw.,. wyciągają dlur 
giego | 
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giego tozumowania zbioru: VY to por 
ftępowanie fobie nie ieft wcale bez= 
rozumne, Ci albowiem, ktorzy nie ma- 
ią fami z fiebie doftatecznego swiatla 
do prawego ò naturze rzeczy fądzenia, 
nie mogliby lepiey czynić, iako udawa. 
iac fię zniemi do f;du oświeconych 
ofob, y ten iedyny_ zofłaie im śrzodek 
‘do dzialania z nieiakim ubeśpiecze= 
niem fię, Można w tey mierze poro= 


| wnać te ofoby, o ktorych tu iet mowa, 


do mlodych ludzi, ktorych rozfądek 
nie ma iefzcze zupelney fwoiey doy= 
zrzalości, y ktorzy powinni fłuchać 
rad fwych ftarfzych, oraz do nich fię 
ftofować. Powaga y przykład mge 
drych ludzi y oświeconych może prze» 
to bydź w niektorych okolicznościach 
zażyta, gdy zbywa nam wlasnym świe= 
tle, rozumną racyą PSE Lp na* 
szych poftępkow. 

Ale na koniec iako zafady PESA fi 
nia do wierzenia podobnego nie fą tak 
gruntowne, aby na nich zupelnie mos 
żna polegać, potrzeba więc położyć to 
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za dziefiący przepis: że powinnitmy 
wfzyfikich zaźywać /posobow, do powię” 
kszenia fiopnia prawdopodobności nafzych 
zamniemań, ażeby zbliżyć fię ile tylko mo- 
Żna, do fumnienia zupełnie oświeconego, 
y że wtenczas tylko potrzeba fię konten= 
żować prawdopodobnością, gdy nic lepszee 
go czynić nie możemy. 


